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Wiadomości kraiowe. c h o d ó w  i S k a rb u ,  C z łonkom  Kommissyi u-
  — v m orzenia  długu kra jow ego  i Banku Polskiego,

Ż B e r l i n a ,  dnia 28. Lutego. oraz w szystk im  urzędnikom  tych  w ła d z ,  któ-
Przybył tu :  J. Excellepcya G e n e ra ł -F e ld -  rzy  przez gorliw ą  służbę zasłużyli na tę Naj- 

marszałek H r. Z i e t e n ,  z W ro c ła w ia .  w yższą  łaskę.
- ........................ N. Cesarz i K ról raczył Najłaskawiej Szefo

w i  Kommissyi R ząd o w e j  Spraw iedliw ości, 
Wiadomości zagraniczne. F ranc iszkow i Radziszewskiemu , k tóry  m iał

-----------  szczęście składać od lat kilku, tak Jego Cesar-
P o l s k a .  skiej Mości, jako i J. C. Wysokości Cesarze-

Z W a r s z a w y ,  dn. 26. Lutego. w ie ż o w i  Następcy T r o n u ,  w y d a w a n y  p rzez
N. Cesarz i K ró l ,  m ając Sobie złożony p rzez  siebie w  W a rsz a w ie  K alendarzyk Polityczny, 

Namiestnika K ró le s tw a  ra p o r t  Kommissyi um o- udzielić k o sz to w n y  podarunek, 
rżenia długu k ra jow ego ,  O działaniach Banku Donoszą z K ra k o w a  dn. 23. Lutego, że T o -  
Polskiego w  ciągu r. 1837, tudzież doda tkow e w a rz y s tw o  nau k o w e  z Jagielońskim U n iw e r-  
w  tym  przedmiocie p rzedstaw ien ie  D yrektora  sytetem  z łączone ,  obchodząc uroczyście pa- 
G łó w n e g o  P rzy ch o d ó w  i S k a rb u ,  raczy ł,  z m ię tną  założenia swojego  rocznicę ,  odpra-  
szczególnem S w em  zadow olen iem , przypisać w i ło  d. 15. posiedzenie publiczne , które  Rek- 
w y p a d k i  działań pom ienionych, odpow iada-  to r  uniw ersytetu , A n ton i M atak iew icz ,  zagaił 
jące w  zupełności opiekuńczym staran iom  zdaniem  sp ra w y  obejmującem całoroczne czyn- 
R ządu o pomyślność kraju , w z o ro w e j  gorli- nośc i,  i p rzy  w y s ta w ie  nader kosztow nych, 
Wości i nieustającej czynności w ła d z ,  m ają-  osobliw ie z Anglii od L o rd ó w  admiralicyi i 
cych sobie p o w ie rzo n y  zarząd tej w ażn e j  in- T o w a rz y s tw a  biblijnego, nadesłanych d a ró w  
stytucyi P a ń s tw a ,  a przedewszystkiem ciągłe- w  książkach, polecających się i w e w n ę t r z n ą  
mu czuwaniu nad  nią w ła d z y  naczelnej. W  w a r to śc ią  i pysznem  w y d a n ie m , s tosow ne  
skutek tego, Jeg o  Cesarska Mość objaw ić  ra- uczynił  w spom nienie .  D ok to r  ob. p ra w ,  W ik -  
czył zupełną w dz ięczność  Sw ą N am iestn ikow i to r  Kopf, zam knął posiedzenie czytaniem roz- 
K rólestw a, i polecił m u  oznajmić M onarsze p r a w y ,  o w ażnośc i  poyyołania sąd o w y ch  o» 
zadowolenie D y re k to ro w i  Głównemu P rzy .  hrońców *
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R  n a s y a.
( Z  Gazet Niemieckich.) — Podług l is tów  z 

Petersburga  z d. 10. L u tego  uroczystość ślubu 
J. C. W .  W. Xięźniczki Maryi z i O .  Xięciem 
M axymilianem L euchtenbersk im  dn, 1. Lipca 
r. b. się odbędzie. I)la dostojnej pary u r z ą 
dzają tam  nad b łękitnym  m ostem  osobny pa
łac ,  oraz zakupiono dla niej pałac letni za 
500,000 rubli.

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 20. Lutego.

■ Dla odśw ieżenia  z n o w u  ciągłej w alki dzien
n ik ó w  um ieszczamy tu zdanie D z i e n n i k a  
s p o r ó w  o koalicyi : » M ężo w ie ,  piastujący 
daw nie j  u rzędy  M in is trów , zdaniem  naszem  
dla tego tylko na s tronę  koalicyi przęśli, źe 
im żal utracone) w ładzy . Innej zaś uzasadnio
ne j  przyczyny  do kroku tego nie mają. Są 
oni pełni żądzy s ła w y ,  jak to sami w yznają , 
i sądzą, źe zdolni są w ła d a ć  s terem  państw a. 
N atura lną  w ‘ięc jest rzeczą , źe z n o w u  teki 
daw niejsze i u tracony w iększość odzyskać 
pragną. Nie rządzą już óni, i dla tego kraj 
źle b y w a  rząd zo n y ;  w y n ik a  to zupełnie z p o 
rządku  rzeczy. P rzew odn icy  koalicyi p o w ia 
dają p rzec iw n ie :  » D obro w o ln ieśm y  się u su
nęli ,  chciano nas do p o w r o tu  skłonić, ale p o 
daliśmy nasze w arunk i.  Dla tego tylko p o d 
jęliśmy się p rzo d k o w ać  sp ra w o m  państw a , 
aby sys tem atow i n.aszemu zw yc ięs tw o  w y je 
dnać i zdanie n,as.ze ustalić. T eki tylko za 
środki do popierania polityki naszej u w a ż a 
liśmy." Przypa trzm yź się bliżej tym  tw ie r 
dzeniom. N iektórzy dzielni zapaśnicy koa
licyi wystąpili  z M inis teryum , pon iew aż  się 
in fe rw ency i w  Hiszpanii domagali, m im o że 
n ied aw n o  tem u  jeszcze w  projekcie do adressu 
proszono K ró la ,  aby polityki rządu  pod w z g lę 
dem  Hiszpanii nie zmieniał. Naczelnicy koa
licyi odłączyli się od M inisteryum , poniew aż 
należą do odcienia dawniejszego Ministeryum, 
k tó re  się systematu surow ości i nadal trzym ać 
chciało. Teraz zaś sądzą, źe namiętności,  

.w y w o łu ją c e  systemat ta k o w y ,  w  zasadach 

.sw o ich  zupełnie są usp raw ied liw ione  i lew a 
stroną jest s tronn ic tw em - postępu. C ó |  się 
w ię c  nagle z wszystkieini stało zasadami? 
W ia d o m o ,  jakim je interessom pośw ięcono ; 
te zaś były dwojakie. Koaiicya m ó w i ła :  »Da
ru ję  w a m  .irilerweriryą w  Hiszpanii, jeżeli mi 

...politykę o poru  poświęcicie ; jeżeli się z lew ą 
st.roną ,w układy w d ac ie ,  jeżeli się z f a n e m  
Jlerryerern i G am ie r  .Pages pojednacie .« Z p o 
w o d u  tak o w y ch  p rzyzw oleń  i uprzejmości 
przyszedł adres do skutku. Z drugiej s trony 
zastrzeżono sobie -p raw o p rzem ó w ien ia  do 

. I z b y :  n Nie chcecie in te rw ep cy i ,  ąestto do
w iedz ioną  rzeczą;  nie chcecie systematu su

r o w o ś c i ,  i o to  nam  chodzić 'n ie  b ędz ie .« Ale 
niestety nie zaw sze  to  m ożna  s łow a do trzy 
mać. I  to  n a z y w a  się zap raw d ę  pozostać 
w ie rn y m  zasadom s w o im !  (-dyby P, G uizot 
albo P. Th iers  z n o w u  do  w ła d z y  przyszedł, 
zostaw iliby  z p ew n o śc ią  m achiny  w o jenne  za 
d rz w ia m i ;  używaliby w sze lk ich  sposobów  do 
pogrzebania  w  niepamięci sveojej dyplom aty
czne) opozycyi i Pan  G uizo t nie chciałby n ie 
za w o d n ie  w ziąść  do ręki M o n i t o r a  z m ie 
siąca Stycznia 1839 roku .«

Z d n i a  21.  L u t e g o .
Po  długiem bardzo milczeniu s łyszymy zno

w u  raz s łow a  Hrabi Villele, k tó rych  odgłos 
podczas ostatniego lat dziesiątka F rancyą  i E u 
ro p ę  przepełniał. W ie lk i  ten  polityk w  p i 
śmie do G a z e t t e  d e  F r a n c e  w y d a n e m  tak 
się o dzyw a: « Przez kilku przyjaciół zaraz p o  
w y p a d k a c h  l ipcow ych  zapytany, jakieby zda
n iem  m ojem  najstosowniejsze były instytucye, 
aby Francyą  ochronić  od niebezpieczeństwa, 
by  lo sów  sw o ich  nie w idz ia ła  zaw sze  z a w i-  
s łemi od b u n tó w  w  Paryżu, odpow iedz ia łem , 
źe tylko dla niedostatku dostatecznie sil
n ych  instytucyi m ie jscow ych w  takiej od sto
licy zostajemy zawisłości. Szczegóły planu 
tego p rzypadkiem  mi z n o w u  w  ręce w p ad ły ,  
— Podobne  podano  mi pytanie  w zg lędem  
ś ro d k ó w ,  za pom ocą k tórych  uniknąćby m o 
żna n iebezpieczeństw a, na k tóre  kraj p rzez  
coraz w idoczniejsze osłabienie instytucyi s w o 
ich się n araża ;  odp o w ied z ia łem , źe środek 
p rzec iw  tem u  n o w o  ob jaw ia jącem u złem u 
zdaniem m ojem  na tem  polega , aby w  miej
sce m onopo lu ,  k tó rem u  w y b o ry  i losy kraju 
p o św ię c o n o ,  p r a w a  p ow szechne  nastąpiły i że 
re fo rm a  p ra w d z iw e m  pytaniem  obecne) chwili. 
Pan tego samego jesteś zdania a ja tego sobie 
w in sz u ję ,  nie dz iw iąc  m u się w sze lak o ;  bo  
m ężo w ie  ró w n y c h  zasad i rów n eg o  p rzek o n a 
nia p e w n i  zaw sze , źe się na jednej spotkają 
drodze. W szakże  o w e  o d p ow iedz i  m oje na 
pojedyńcze pytania i po długiej czasu p rz e rw ie  
daw’ane, niekiedy fałszywie t łu m aczo n o ;  nie 
będzie  w ię c  od rzeczy je w yjaśnić . P rzyzna
ne kra jow i p ra w o  administracyi i udzielone 
podatkującym  upow ażn ien ie  oznaczania poda
t k ó w ,  zdaniem m ojem  anarchią  zagraża i ście
śnia już i lak ograniczoną p rzez  d w ie  od roku  
1814. w p r o w a d z o n e  karty  w ład zę  królewską. 
W szakże  jakkolwiek b ąd ź ,  n ie_  w chodząc  
w  to dalej, zw ra c a m  tu  tylko uwagę na nie
zbędną konieczność, której spełnienie b y ło b y  
dla F rancy i n ad e r  poźądanem  — na kon ie 
czność m o c n e g o  k o n s t y t u c y j n e g o ,  m o- 
n a r c h i c z n e g o  rządu , k tóregoby nie można 
było  ani codziennie tam o w a ć ,  ani p raw ośc i  
jego zaprzeczać , ani go m ora lnym  sposobem
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osłabiać. S p o k o jn o ść  i w ie lk o ś ć  F ra n c y i  od  
tćj za leży koniecznośc i .  S ł o w a  te  p rz e k o n a ją  
z a p e w n e  p u b l ic z n o ś ć ,  ze w s z e lk ie  a n a r c h i 
c z n e  za sady  zupe łn ie  m i obce .  l o u l o u s e ,  dn. 
15. L u te g o ,  (podp .)  H r .  V i l l e l e . “

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  20. L u te g o ,

M arg rab ia  N o r m a n b y  już  tu  z I r la n d y i  p r z y 
b y ł  w  celu ob jęc ia  w y d z ia łu  M in i s te r s tw a  
osad. O d w ie d z i ł  dziś L o r d ó w  M e lb o u rn e g o  
i Russella, i p r a c o w a ł  n as tęp n ie  w  s w o im  
n o w y m  w y d z ia le .  P r z e d  jego w y ja z d e m  z 
D ub lina  o ś w ia d c z o n o  m u  w  ad re ssac h  i i n 
n y c h  p u b l ic z n y c h  o z n a k a c h , m ia n o w ic ie  z 
s t rony  l ib e r a l i s tó w  p o w s z e c h n y  zal I r la n d c z y 
k ó w  z p o w o d u  o d d a len ia  się jego z k ra ju  tego.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d n ia  13. L u tego .

O k o ło  dzie ł  forty f ikacy ;nych  w  okolicach  
s tolicy czynn ie  p r a c u j ą ;  k o n c e n tru ją  tu  tez 
a rm ią  o d w o d o w ą  20,00U żo łn ierza .

C a s t e l l a n o  donos i  s tó s o w n ie  do  l is tów  
z  L o n d y n u ,  że K iążę  L u d w i k  B onapar te  
o w d o w i a ł e j  K r ó lo w e j  usługi s w o je  o f ia ro w ać  
p o s t a n o w i ł ;  ro z u m ie ją  p o w s z e c h n ie ,  ze obe j
m ie  k o m e n d ę  jaką w  w o js k u  h iszpańsk iem .

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
L is ty  z B a jonny  z dn. 16. L u te g o  donoszą,  

£e G e n e ra ł  M a ro to  w szy s tk ie  w ą w o z y  na p o 
łu d n io w e j  s t ro n ie  P i r e n e j ó w  chce osadzić, 
aby  części k ra ju  zaję tej p r z e z  w o js k o  K r ó l o 
w e j  w sz e lk ie  z w ią z k i  z F ra n c y ą  p rzeciąć .  
G ło sz o n o  o ra z  o n o w e j  w y p r a w i e  karo  lis tów  
do  Kastylii.  O  m u n a g o ry s ta c h  n ie p o m y śln e  
w  Bajonn ie  ob iegały  pogłoski.  Z b ie g o s tw o  
W  szeregach  ich  co ra z  ba rdz ie j  się zagęszczało  
i ca ły  k o rp u s  zn a jdu je  się w  s tan ie  fo rm a lnego  
ro zp rzężen ia .  P. H o r m a c h e c a ,  w y s ł a n y  p rze z  
rz ą d  h iszpańsk i ,  a b y  o z a m ia ra c h  P u e r y s tó w  
d o k ła d n y ch  zasięgnąć w ia d o m o ś c i ,  p r z e b y w a  
w  Irun ie  i zostaie  w  n i e p r z e r w a n y c h  z w i ą z 
k ac h  z  M u n a g o rr im .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  20. L u te g o .

O b ja w io n a  na o n eg d a jszćm  po s ie d ze n iu  Izb y  
r e p r e z e n ta n tó w  p rz e z  n ie k tó ry c h  c z ł o n k ó w  
w ą t p l i w o ś ć  o kom p e ten c y i  te jże  do  ro zs trz y -  
g n ien ia  p rz e ło żo n e g o  jej p o l i ty c z n e g o  pytan ia ,  
zn a la z ła ,  jak  się zdaje , p e w n e  w s p ó łu c z u c ie ,  
i m a  o b e c n ie  s łużyć za p o z ó r  do  o d ro c z e n ia  
o b rad  i o d w ło k i  s tan o w czeg o  p o s ta n o w ie n ia .  
„N ie m o ż e m y ,  p o w ia d a  C o m m e r c e  B e i 
ge,. tak  n ik c ze m n eg o  p lanu  za p o d o b n y  p o 
czytać, gdyż  p r a w d a  n a d to  jest oczew is ta ,  
Belgia nią ca łk iem  prze ję ta ,  a tak ko n ie c  
uczynić należy.  I życzen ie  to  p o w i n n o  b y ć  
p rz e d  w szy s tk iem  sp e łn io n e .  O d ro c z e n ie  p y 
tan ia  r ó w n a ło b y  się o d m ó w ie n iu  p r a w n e m u

i n a ru sz a ło b y  w sz y s tk ie  in te resa  n a r o d o w e .  
C zy łiź  ju ż  n ie  dosyć  l iczym y  ofiar  i zm ian , 
„ o d k ą d  Izb a  re p re z e n ta n tó w ;  sw ó j  n ie ro z u m n y  
m a n ife s t  w y d a ła  ?“ —  W  s p o m  n i a n y  d z  i e n- 
n i k  w z y w a  po  tak ićm  w y  w n ę t r z e  ni u się rząd ,  
aby  I z b ę ,  jeżeli się n a ty c h m ia s t  do  p o k o ju  nie 
p rz y c h y l i ,  jak n a jp rę d ze j  r o z w i ą z a ł  i w  
te n  sposób  życzen ie  całego n a ro d u  spełnił .

W c z o r a :  z e b ra ła  się I z b a  r e p r e z e n ta n tó w  
w  s w o ic h  w y d z ia ł a c h ,  gdzie  się 99 c z ło n k ó w  
z n a jd o w a ł o ,  a ta k  3. ich  ty lko b r a k o w a ło .  
N a  tej p r z y g o to w a w c z e j  o b rad z ie  m ia ły  t rz y  
w y d z ia ły  w n ie s io n e  p r z e z  F a n a  P o llenusa  
w  iz b ie  p y ta n ie  w z g lę d e m  n iezgodnośc i  z p r a 
w e m  p rz e ło ż o n e g o  w n io s k u  o d rz u c ić ,  i to j.e- 
d en  je d n o z g o d n ie ,  a d w a  inne  z -wielką w i ę 
kszością  (11 p r z e c i w  3 g ło som ).  D w a  w y 
d zia ły  p o c z y ta ły  z a r z u t  t e n  za u za sa d n io n y ,  
a to  8 p r z e c iw  6 i 5 p r z e c iw  4 g ło s o m ,  p o d 
czas gdy  7 c z ło n k ó w  ca łk iem  nie g lo so w a ło .  
VN'ypadek w  szós tym  w y d z ia le  n ie  jes t  w i a 
d o m y ,  a tak p rz y n a jm n ie j  w y p a d e k  rozs trzy 
gnięcia je szcze  w ą tp l iw o ś c i  ulega,

S e n a t  z e b ra ł  się onegda j i w c z o r a j ,  a le  
-wniosków- rz ą d u  jeszcze m u  n ie  przedłożono^. 
"W iele c z ło n k ó w  w y s ta w ia ło  ko n ie cz n o ść  za
ł a tw ie n ia  jak n a jp rę d ze j  py tan ia  po li tycznego .

Izb a  h a n d l o w a  b ruxe lska  za jm uje  się  u łoże
n iem  p e ty c y i ,  w  k tó re j  d o w o d z ą k o n ie c z n o ś c i  
u t r z y m a n ia  poko ju .  N a  g ie łdz ie  jak i w- b ró-  
r ze  d z ienn ika  C o m m e r c e  B e i g e  leżą p o d o 
b n e  pe ty ey e  do  p o d p isu .

F o d  ty tu łe m ;-  „K ilka  s łó w  o  p y ta n iu  t e r r y -  
t o r y u m 1* w y d a ł  P a n  G e r la c h e ,  p ie rw sz y  Pre-i 
zes S ą d u  k assac y jn eg o , k tó re m u  jeszcze n ie 
d a w n o  te m u  n a d z w y c z a  n e  posłań  m e try  o  d o  
L o n d y n u  p o r u e z o n o ,  ab y  n ie k tó re  zm iany  
w  p o s tanow  ien iach  k o m e re n c y i  o t r z y m a ć ,  p i 
sm o  , w  k tó r e m  d o w o d z i ,  że r ó w n i e  de fa c to  
ja k  de ju re  sp e łn ie n ie  u k ładu  z d, 15 L is to p a d a  
1831 ro k u  n igdy  ani na c h w i lę  n a w e t  z a w i e 
sz o n e  n ie  by ło .  W  sku tek  tego m a te n że  je
szcze m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  i p o c z y n io n e  
w  n im  n a  k o rz y ść  Belgii z m ian y  p rz y ją ć  w y 
pada .

Ś r o d k o m  os trożnośc i  r z ą d u  naszego  z a w d z ię 
c z a m y ,  że p o k o ju  d o tą d  n ie z a w ic h r z o n o .  
W i e l u ,  n a  p o ło w ic z n y m  żo łdz ie  b ę d ą c y c h  
i t u  p r z e b y w a ją c y c h  o f i c e r ó w ,  o t r z y m a ło  
r o z k a z  opuszczen ia  s to l icy ,  p o n ie w a ż  d o s t r z e 
ż o n o ,  że lud  n a  p lacu  m ę c z e n n ik ó w  onegdaj 
z e b r a n y ,  do  s w y w o l i  podżegali.

G e n e ra ln y  P r o k u r a to r  w  N a m u r  o t r z y m a ł  
p o le c e n ie ,  ab y  w y d a - f c ó w  dzienn ika  E c l a 
i r  e u r ,  r ó w n i e  jak in n y c h ,  ro z sz e rz a ją c y c h  
o s ła w io n ą  o d e z w ę  do  w o js k a ,  p r z e d  sąd  za- 
p o z w a ł .

T rz e c ia  I z b a  t r y b u n a ł u  b ru xe lsk iego  z a w y -
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r o k o w a ł a  n i e d a w n o  te m u  w  trzee ić j  instancyi,  
że s tosunki s p a d k o w e  m ię d zy  Belgijczy karni 
a H o le n d r a m i ,  m im o  oddz ie len ia  o b y d w ó c h  
k r a j ó w  i n ie p r z y w r ó c o n y c h  jeszcze u k ła d ó w ,  
n ie  są z n ie s io n e ,  i źe dla tego  h o le n d e rsk ic h  
k r e w n y c h  z m a r łe g o  tu  n i e d a w n o  P ana  C o r -  
to r i e n d a  o d  s p a d k o b ie r s tw a  w y łą c z y ć  n ie  
m o ż n a .

N a  u cz c ie ,  dan e j  w  p o n ie d z ia łe k  u d w o r u ,
0  k tó re j  P an  P irso n  w  Izb ie  w  tak  n ie d e l ik a 
t n y  w s p o m n ia ł  s p o só b ,  z n a jd o w a l i  s ię :  In te r -  
n u n c ) u s z  p a p ie s k i , " o d w o ł a n y  P o s e ł  b razy l i j 
sk i ,  M a rg rab ia  L is b o a ,  z m a łż o n k ą ,  t r ze j  M i
n i s t r o w i e ,  H ra b ia  M e r o d e ,  d e p u t o w a n i  F a l 
lo n  i D em a is ie re s ,  H r a b io s tw o  H o m p e s c h ,  
M a rg ra b ia  b a lv o ,  d y p lo m a ty k  neapo li tańsk i
1 zn a n y  a u t o r ,  G e n e ra ł  L ie m  i w ie l e  in n y c h  
osób .

G ie łd a  nasza  z n o w u  dz iś  w ie lc e  b y ła  z a 
t r w o ż o n a .  W s z ę d z ie  z o s ta w a n o  w  w ą tp l i 
w o ś c i  o sposob ie  m yślen ia  Izby  i o b a w a ,  a b y  
się n ie  p o r ó ż n io n o  z w ie lk ie m i  m o c a r s tw a m i  
p rz y c z y n i ła  się do  zn iżen ia  c e n y  n aszych  p a 
p i e r ó w .  P an  M e ro d e  p o d o b n o  się także  za 
o d r o c z e n ie m  p y tan ia  o ś w ia d c z y ł ,  a o ś w ia d 
czen ie  to  p o z b a w i  rz ą d  p o m o c y  10 do  12 
c z ł o n k ó w ,  k tó r z y b y  w  p r z e c iw n y m  raz ie  
W  m yśl  r z ą d u  byli g ło so w a li .  >

Z d n i a  2 2. L u t e g o .
S zó s ta  sekcya Izby  R e p r e z e n ta n tó w ,  k tó re j  

zd a n ie  jeszcze nie by ło  w i a d o m e , o św ia d c z y ła  
ta k że  8 g łosam i p r z e c iw  7 ,  źe u s tą p ie n ie  z ie 
m i  w b r e w  się sp rz e c iw ia  ustaw’o m  kraju. J e 
d e n  c z ło n e k  sekcyi te j  w c a le  n ie  g ło s o w a ł  
a d rug i  n ie b y ł  p rz y to m n y .  W c z o r a j  sekcye 
p o w t ó r n i e  się z g ro m a d z i ły  w  celu  zg łęb ien ia  
t r a k t a tu  sam ego  i m ia n o w a n ia  s w j  ch  s p r a w o 
z d a w c ó w  dla s e k c j i  cen tra lne j .  Z n a m y  d o 
p ie ro  ty lko  n a z w b k a  s p r a w o z d a w c ó w '  d w ó c h  
sekcy i;  je d n y m  z n ic h  P a n  L e b e a u ,  k tó re g o  
w s p ó ł z a w o d n i k i e m  b y ł  P. D esc  ja m p s ,  a d r u 
g im  P .  D o l le z ,  k tó ry  o d n ió s ł  z w y c ię z tw o  nad  
P a n e m  G e n d e b ie n .  — S ły c h a ć ,  że już 40 
c z ło n k ó w  uroczyśc ie  p rzec iw ' p rz y ję c iu  t r a 
k ta tu  2 4 ch  a r t y k u ł ó w  się o ś w ia d c z y ło ,  p o d - i  
czas k ied y  43ch m a  b y ć  za n im. Z w a ż y w s z y  
n a  tę  n a d e r  s z c z u p łą  w ię k s z o ś ć ,  w i d z i m y ,  źe 
o d  19 jeszcze n i e z d e c y d o w a n y c h  g ło s ó w  b a r 
d z o  w ie l e  zależy. W s z y s c y  'd e p u to w a n i  s to 
licy  B ru x e l l i  są za p rz y ję c ie m  t r a k t a tu ;  to  jes t 
P P .  L e b e a u ,  W i l l m a r ,  V e r h a e g e n ,  C o g h e n ,  
Meeus.,  van  B ro u c k e re  i van  V o lx em ,  R o z u 
m ie ją  źe r z ą d ,  nie d o s tą p iw s z y  p rz e k o n a n ia  
iż w ię k s z o ść  pozysk .. ,  w  p o n i e d z i a ł e k  
I z b y  r o z w i ą ż e .

K r ó l  i K r ó l o w a  zn a jdu ją  się n a  z a m k u  L a -  
e k e n ,  gdzie  s traże w o j s k o w e  te ra z  p o d w o j o 
n o .  B ru x e l la  w p r a w d z i e  s p o k o jn a ,  ale za łoga

ciągle p o d  b r o n ią ,  k ie d y  m n ó s t w o  n ie zn a n y ch ,  
o b c y c h  a w a n t u r n i k ó w ,  k rzą ta ją cy c h  się p o  
m ie śc ie ,  co c h w i la  w y b u c h u  n iespokojnośc i  
o b a w ia ć  się kaze. G w a r d y a  o b y w a te lsk a  d o 
s ta w ia  co dzień  5 k o m p a n i i  dla s łu ż b y  p u b l i 
cznej  a w  g ie łdz ie  z a w s z e  b a ta l io n  stoi pod  
b r o n ię .  r

G az e ty  tu te jsze  d o n o s z ą ,  źe i G e n e ra l  S k r z y 
neck i na  osta tn i  fes tyn  u d w o r u  by ł w e z w a n y ,  
ze w s z e la k o  dla słabości z d r o w ia  n ie  m ó g ł  się  
t a m  z n a jd o w a ć .  0 x

S to s o w n ie  do  F a n a l  o s ła w io n y  P a n  d e  
P o t t e r  od  dn i k ilku  w  B ruxel l i  p r z e b y w a .  
S t r o n n i c tw o  repub likańsk ie  w sz y s tk ie  te r a z  
p o r u s z y ło  sp rę ż y n y  a w y c h o d z ą c y  w  N a m u r  
L c l a i r e u r  o śm ie la  się o św ia d cz ać  b e z  o g ró d -  
k i ,  ze w y r o k  na K ró la  L eo p o ld a  już  za pad ł .

G a z e ta  L lbe rfe ld ska  obe jm u je  n a s tę 
p u ją ce  p ism o  p r y w a tn e  z Bruxelli  z dn ia  21 go 
L u te g o :  « ! \o c y  zeszłej nie zaszły ż a d n e  z a b u 
rzen ia .  B o  tez  n ie p o g o d a  by ła  po  tem u .  R o -  
z u r r m ją ,  iz M im s te ry u m  p ra c e  w  se kcyach  
tak  p rzy sp ie sz y ć  p o tra f i ,  źe s p r a w o z d a n ie  ju 
t r o  a lbo  p o za  ju t r o  b ęd z ie  m o g ło  nas tąp ić .  
Z d a je  s ię ,  ze się te ra z  — ch o ć  p ó ź n o  —  do  
łą cz en ia  się z N ie m c a m i sk łan ia ją .  W i a d o 
m ośc i  o d u c h u ,  jaki w  w o js k u  p a n u je ,  p o m y 
ś lne  dla r z ą d u .  P o d e j r z a n y c h  ściśle s trzegą.  
W  dn iu  ro zp o c zęc ia  się o b ra d  nad  t ra k ta te m  
24ch  a r ty k u ł ó w  w  I z b i e , w ic h rz y c ie le  siły  
s w o je  na  n o w o  z g ro m a d z ić  p o s ta n o w il i ,  t y m 
cz asem  z a p e w n e  n ic  n ie  w s k ó r a j ą ,  k ied y  a r 
m ia  zd a n ia  ich  n ie  podzie la .  O ra n źy śc i  m u 
szą być  czynn i.  R o zdz ie la ją  w iz e r u n k i  syna 
Xięcia O ra n i i  m ię d z y  p o s p ó l s tw o  a n ie  jedna  
k o b  eta z mz zych  klass lu d u  p o w ia d a :  »  d o 
b r z e  b y  n a m  się dzia ło  i w s z y s tk im  L u x e m -  
b u r c z y k o m ,  g d y b y  c h ło p c y  nasze  to  m a łe  
A ięzętk© na t r o n  p o w o ła l i .  P rzec ież  z n iego  
z u c h ,  B r u x e lc z y k ! « Skut ki  o b e c n e g o  p rzes i-  
len ia  będą^ z a p e w n e  g roźn ie jsze  od  p rze s i le n ia  
sam ego .  T u s z y m y  sobie  e d n a k , źe m ą d ro ś ć  
r z ą d u  klęski te  z łag o d z ić  po traf i .  —  K r ó l  
w c z o r a j  sam  b e z  o rszaku  w  p a rk u  się p r z e 
c h a d z a ł ,  co dos ta te czn ie  d o w o d z i ,  źe N. Pan 
z n ie c h ę c o n y c h  się n ie  o b a w ia .  Z a ło g ę  z n o w u  
o kilka p u ł k ó w  w z m o c n io n o .  W y c h o d ź c o m  
o ś w ia d c z o n o , ze k a ż d y  z n ic h ,  k tó regoby  
p r z y  z b ie g o w isk u  j’ak iem  z d y b a n o ,  n a ty ch 
m ia s t  a r e s z to w a n y  i za g ran ic ę  w y d a lo n y  z o 
stanie. W n i o s e k  0 ’G onnella  w z g lę d e m  p r z y 
słania n a m  w  p o m o c  15,000 I r l a n d c z y k ó w ,  
w ie lk ie  m ię d z y  k a to l ik a m i uczyn ił  w r a ż e n i e ;  
w s z a k z e  d o ść  jest ta k ic h ,  co sądzą ,  źe w ie lk i  
t e n  a g i ta to r  te ra z  w ię c e j  n ie ró w n ie  s p r a w a m i  
H a n o v v e ru  z a ję ty ,  aniżeli belg ijsk iem u Z r e 
sz tą  l iczba  o só b  n iem ających  p r a c y  an i z a r o 
b k u  o d  dn ia  do  dn ia  się z w ię k s z a ;  p rzes i len ie
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h an d lo w e  ok ropne  juz w e  Francy! czuć się 
daje.«

5 z w a j c a r y  a.
W sz y s tk ie  pisma szw ajcarskie  za trudnione 

są te ra z  pow ołan iem  D r. Straussa na profes- 
so ra  un iw ersy te tu  w  Z u r ich ,  p rz e c iw  k tó re 
m u  m ocna pow sta ła  oppozycya.

A  u s t r y a.
Z C z e c h ,  dnia 16. Lutego.

Pozostała w  P radze  m ałżonka byłego Ge
nerała  Skrzyneckiego w r a z  a córkami sw em i 
w yb iera  się do w y ja z d u ;  s łychać , źe się tym - 
czasowie tez do Bruxelli udadzą , później jed
nak w  Paryżu  albo L ondynie  zam ieszkiw ać 
będą. W  W iedn iu  kup iono  dla n ich  piękny 
i w y g o d n y  pojazd  podróżny. Skrzynecki 
sam miał w y n u rz y ć  życzenie opuszczenia 
Belgii.

T u  r  c y a.
U stanow ien ie  k w a ra n ta n n y  na n o w e  trafiło 

trudności. R eprezen tanc i  różnych  m o ca rs tw  
podali w  tym  względzie  p ro jek t ,  k tóry  miał 
być przed łożony  Porcie do przyjęcia. T eraz  
zaś angielski K om m issarz  nie chce przystąpić 
do  tego p ro jek tu ,  albo przynajmniej nie chce 
mieć żadnego udziału w  dalszych naradach. 
P o w o d e m  tego ma być artykuł w  tym  pro je 
kcie, w ed łu g  którego okręty podejrzane mają 
od b y w a ć  kw aran tan n ę  w  Dardanellach, a nie 
W  bliskości stolicy.

Rozchodzi się pogłoska, że Anglicy mają 
zamiar założyć faktoryą h an d lo w ą  W  Abazyi.

M  e x  v k.
P rz e z  N o w y - J o r k  o trzym ano  W  Londynie  

w a ż n e  w iadom ośc i  z T am p ico ,  dochodzą one 
dnia 7- Stycznia. Długo oczekiw ana flota an 
gielska, z 13 żagli złożona, przypłynęła  w r e 
szcie do V e r a -C ru z ,  pod  ty m czasow em  do
w ó d z tw e m  K o m m o d o ra  Douglas. O  p o ru 
szeniach floty francuzkiej nie ma żadnych  no 
w y c h  doniesień, m ó w io n o  tylko na giełdzie 
w  N ow ym  O rlean ie ,  źe jest zam iarem  Rządu 
francuzkiego w ysłać  n o w ą  w y p r a w ę  do Me- 
xyku, z 15,000 wojska lądow ego  z łożoną ;  p o 
głoska ta nie w iele  zna jdow ała  w iary . Ad
m ira ł  Baudin doniósł f rancuzkiem u G e n e ra l 
n em u  Konsulowi w  N o w y m - J o r k u  o w y p o 
w ied zen iu  w o jn y  przez M exykanow  z w e 
z w a n ie m ,  ażeby jak najspieszniej zaw iadom ił 
o tem  K om endan ta  francuzkićj eskadry na 
m orzu  po łu d n io w em . Przesłał także A dm ira ł  
K onsu low i w  N o w y m  O rleanie  dla w ia d o 
mości, w y d a n y  przez siebie okólnik do K o n 
sulów w  V e ra -C ru z ,  w zględem  w puszczan ia  
do tamtejszego p o r tu  o k rę tó w  neutralnych. — 
Kon gres Mexykanski nada ł  w reszcie  P rezy 
dentowi B u s t a  m e n  t e  żądaną w ład zę  dykta
torską. W  Izb ie  D e p u to w a n y c h  dn. 18. G ru 

dnia  przy ję to  w n io sek  dążący do pojednania 
Wszelkich s tro n n ic tw . W sz y sc y  Mexykanie 
w e z w a n i  zostali do o b ro n y  h o n o ru  i nieza
w isłośc i k ra ju ;  p rzec iw n ikom  R z ą d u ,  k tórzy 
m u  się w  czasie oznaczonym  p o d d ad zą ,  po- 
w ró c o n e  będą  w szelk ie  godności i ty tu ły ;  
sp ra w y  polityczne zostaną zaw ieszone ;  w sz y 
scy z politycznych w z g lę d ó w  u w ięz ien i ,  w y 
puszczeni będą  na w o ln o ść ;  lecz każde usiło
w a n ie  b u n to w n ic z e ,  w  czasie t rw a n ia  w o jn y  
z F ra n c y ą , u w ażan e  będzie  za zdradę  kraju, 
i śmiercią karane. P ostanow ien ia  te  ogłoszo
no wr T a m p ic o ,  lecz jakie zrobiły  tam  w r a 
żenie , nie m a o tćm  w zm ianki.  — G enera ł  
R incon, k tó rem u  przypisują w in ę  w zięc ia  San 
Juan  d ’U lloa ,  s taw iony  został p rzed  sąd w o 
jenny; ośw iadcza  on w  gazetach mexykanskich, 
źe d a w n o  p rzed  uderzen iem  F ra n c u z ó w  za
w iad o m ił  P rezyden ta  o z łym  stanie tw ie rd z y  
i upraszał go o p o trz e b n e  środki obrony .

Rozmaite wiadomości.
D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a  z K olonii ,  z dn. 

26. Lutego. M o n i t e u r B e l g e  z dn. 24. m. 
b. p isze: „R o zu m ie ją ,  źe w ydzia ły  centralne 
dzis aj czynności sw e  ukończą , źe sp raw ozda
nie ju tro  u łożone a po  zajutro Izbie p rzed ło 
żone zo s ta n ie /1

Z e L w o w a .  —  Z eszyt X. dzieła: „Gali- 
cya w  obrazach ,“ z a w ie r a : 1) Kąpiele m in e 
ralne w  K ryn icy ;  2) W id o k  Bursztyna ( w  ob
w o d z ie  Brzeżańskim); 3) W id o k  Oleska ( w  
o b w o d z ie  Z ło c z o w sk im ) ; 4) M onaster Bazy
l ia n ó w  w  D obrom ilu ,  z w idok iem  na gruzy 
zam ku H e rb u tó w . P ie rw szy  i ostatni w id o k  
są ręki Adama Gorczyńskiego.

„Tygodnika  rolniczo - p rzem ysłow ego"  Ad. 
K asperow skiego  w y sz e d ł  Nr. 7. i obejm uje: 
1) O d p o w ied ź  na o d e z w ę  uczynioną w  „Prze
w o d n ik u  ro ln ic z o -p rz em y s ło w y m ,"  w  Nr. 2. 
r. III. w  Lesznie , do publiczności trudniącej 
się zakładaniem fabryk z b u ra k ó w  w  W . Xię- 
s tw ie  Poznańskiem , przez  A dam a K asperow 
skiego. 2) P rzec iw  zarazie na bydło. 3) Spo
sób w y ra c h o w a n ia  w ag i mięsa w  bydle spa- 
sionem  lub ch u d em , p rzez  P. Dombala. 4) Jak  
cielęta karmić. 5) O  dachach Dorna.

Z W i l n a .  — „B iru ta ,"  część d ruga ;  wy
d a w c a  J ó z e f  KrzeczkoWski (1838, str. 230 
z litogr. w ize runk iem  Kiejstuta i 1, notą m u- 
zycz:). G odło  m ało-ruskie: „ N u ż e  razom, 
nuże  śmiło.“ N o w o ro ć z n ik  ten  obejmuje ze 
znajom ych nazw isk ,  poezyje: Szym ona  K on o 
packiego ; L u d w ik a  Kropińskiego ( b a r d z o  
ładną  poezyję : „ D w a  p o g rz e b y " ) ;  Józe fa
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K rzeczkow sk iego ; L u d w ik a  T ry n k o w s k ie g o ; 
I eokadyi W ajtso  w iczów ne j i J .  W ie rn ik o w -  
:-kiego (p iękne „G aze le“ perskiego poety  Hafi- 
za). N ajrozmaitsze w szakże  są artykuły  Jdz . 
Ig. K raszew sk iego , tego n iezm ordow anego  
p raco w n ik a  na n iw ie  ojczystej literatury. 
Udzielił  on  tutaj m iędzy innemi powiastk i 
w ie r sz e m :  „K ie js tu t ;1* p rozę :  „Było nas d w o 
je , im prow izacyja  fantastyczna;"  „B ekieszów - 
k a“ (w y im ek  z tom u  IV . „Historyi W iln a ,“ 
k tó ra  w łaśn ie  z d ruku  w y c h o d z i} ; „H ogarth ,“ 
(z  dzieła: „ W ę d r ó w k i  literackie, fantastyczne 
i h is to ryczne11 tegoż jenialnego pisarza, k tó 
ry ch  to m  p ie rw szy  mając w łaśn ie  pod  rękę, 
następnie  o nim  wspornriiem y). G odne  za- 
letnej w zm iank i są tu  także poezyje zmarłego 
zaw cześno  (r. 1835, w  25. ro k u  życia) Józefa  
Szem esza, z k ró tk im , ale tre śc iw y m  życiopi- 
sem poety.

H rabina  C ho iseu l-G ouff ie r ,  z dom u  H r a 
bianka T iz e n h a u z ó w n a , napisała w  języku 
francuzkim  n o w y  ro m an s ,  pod ty tu łem : „Ha- 
lina Ogińska", k tóry  n ied aw n o  w y szed ł  n a 
k ładem  księgarza paryzkiego Pana wosselin.

Z P r a g i .  — W  cz w a r ty m  zeszycie p i s m a : 
„C zasopis  czehesko Muzeum'* z r. 1838. jest 
m iędzy innemi ciekawa w iadom ość :  „ O  H u 
cułach",  m ieszkańcach podgórza  karpackiego 
na  Pokuciu , B ukow in ie  i w  W ęgrzech , p rzez  
D. J .  W a h i le w ic z a ,  ze spisem w y r a z ó w  h u 
culskich. Nadto  czytamy tamże zebrany na
d e r  s tarannie p rzez  P. J. Szafarzyka: „B ib lio 
graficzny przegląd z b io ró w  sławiańskich pie
śni n a ro d o w y c h " ,  i „Skrócony  przegląd naj
n o w sz y c h  p ło d ó w  literatury  polsk ie j" , nap i
sany p K. W ł .  Zapa , z dokładnością i w ia d o 
mością rzeczy. — W  ostatnich num erach  pi
sma tygodn iow ego  „ K w e ty " ,  przełożona jest 
z polskiego p o w ieść  „Z em sta"  (z czasów  L e 
szka C z a rn e g o ) ,  w y ję ta  z Pow ieści Jadam a 
( tom  I. str. P5 — 130.) S. J.

A u t o m a t  s k r z y p k i e m .  — W  dzienniku 
Arcana science and art / o r  1838, niejaki P an  M. 
B ru y e re  o a u to m ac ie , skrzypku z robionym  
p rzez  Pana M a r e p p ę ,  k tóry  się pop isyw ał 
p rz e d  k ró lew skiem  konse rw ato ry ju m  w  P a 
r y ż u ,  donosi co następuje :  A utom at ten  w y 
k o n y w a  sztuki w  tak doskonały  sposób , iż 
z a led w o  u w ie rzy ć  m o żn a ;  grał on przy  t o 
w arzyszen iu  całej orkiestry z odznaczającą się 
dokładnością;  zaczął t ru d n em  i sztuki pe łnem  
p re lu d iu m ; p o tem  na czw ar te j  s trun ie  w y k o 
na?  solo  św ietnej fantazyi E  dur, allegro m olto  
—• rzecz  do nieopisania! T o n  był podobnym  
d o  jakow egoś to n u ,  ale nie miał tonu  skrzy- 
p c ó w  ( ! ) .  Zdało  się m i,  jak gdyby m nie  coś 
ruszało  z  m iejsca, m usia łem  p łakać , róyyme

jak w ie lu  w  około  m nie słuchaczy. Pocze'm 
nagle przeszedł w  cadenze z p o d w ójnem i e ry -  ’ 
farm arpegios, na czterech stronach, Saltos 
a la Paganini. W  końcu gra ł  Coda prestissimo. 
V\ ykonanie było  czarodziejskie, słyszałem ja 
najw iększych  w łoskich  a r ty s tó w ,  wielkiego 
artystę norwegskiego  i w  ogóle najświetniej
szą m u zy k ę ,  ale nigdy nie słyszałem  to nów , 
k to reb y  do tych p o d o b n e  były. A u tom at za
czął pianissim o ,  w z m o c n i ł  sw oję  grę aż do 
fo rtissim o , a w  końcu ton obum iera ł i milknął. 
—  Poczem  autor, k tóry sam jest b iegłym  na 
sk rzypcach , pokazał w e w n ę t r z n y  m echan izm  
au to m a tu ,  który po większej części z m ałych  
k o rb  |est z łozony , a przez te ,  kierujący na- 
daje ru c h  m achin ie ,  i tak dalece nią w ład a ,  
iż podług  zapew nien ia  Pana M a rep p e ,  machi
na ta w  przeciągu dni czternastu w y g rać  m oże 
każdy u tw ó r  muzyczny. P. M areppe pokazał 
także ,  ze figura ta w  p e w n y m  stopniu gra 
n a w e t  bez p o m o c y ,  i tak, gdy ją nakręcił, 
odegrała w  samej rzeczy kilka św ie tn y ch  w a -  
ryjacyj. L ecz  najdziwniejszą rzeczą w  tern 
k u n sz to w n em  dziele jest sposób, jakim au to 
m a t  słucha ro zk azó w  kierującego, tak dalece, 
iż się zdaje , jak gdyby  ro zu m em  by ł obda
rzony.

W i e l k a  s a n n a  j a z d a .  —  W  zimie 1721 
ro k u  P i o t r  W ie lk i  mieszkańcom miasta M o
s k w y ,  k ró rzy  podów czas  nigdy jeszcze nie 
w idzieli w ie lk ich  o k rę tó w  m orsk ich , zamyślił  
p rzed s taw ić  w id o k  floty, dla okazania im na
ocznie , ze Bossyja zdofcyty p o k ó j ,  kw itnący  
stan han d lu  i rozszerzen ie  sw oich  granic naj- 
szczególniej now ej m arynarce  jest w inna . Na 
ten  koniec, jak w iad o m o  św iadom ym  dz ie jó w  
rossyjskich, u rządził w i e l k ą  s a n n ą  j a z d ę ,  
która  odbyła się w  sposób następujący: Sześć
dziesiąt, częścią zwyczajne) wielkości sań, 
p rzedstaw ia jących  kształt okrętu p rz e z  sw e  
ub ran ie ,  p rzez  wzniesione m aszty , rozpię te  
żagle, liny i b an d e ry ,  w yo b raża ło  flotę, za
cząw szy  od największej fregaty aż do m ałego 
batu. Naczelny okrę t Bachusa, k tó ry m  b ła 
zen n a d w o rn y  w  niedzwuedzią skórę oszyty 
d o w o d z i ł ,  ciągnęło sześć n iedźw iedzi. Zanim  
sunął się okrę t  m u z y k ó w ,  p rzez  sześć w ie-

Er z ó w  ciągniony. ( P r a w d a ,  ż e t o n i e  było  
ardzo es te tyczn ie .)  Do ło d z i ,  na której stał 

m ężczyzna w  ubiorze azyjatyckim, było sze
snaście dużycli k u n d y só w  przyprzężonych, 
feześć o k rę tó w  z popam i podobnież psy cią
gnęły. W ie lk i  o k rę t ,  w iozący maskę jako 
pa try ja rchę  greckiego kościoła, ciągnęły konie* 
Za n im  jechał okrę t od d w ó c h  n iedźw iedz i  
c iągniony, na k tó ry m  znajdow ała się maska, 
p rzeds taw ia jąca  cesarza z koroną cesarską na 
g ło w ie  i godłam i całego P a ń s tw a  Bossyjskiego.
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Na okręcie, z robionym  w  kształcie muszli, je 
chał N e p tu n  z tró jzębem , i ten ciągnęły d w ie  
maski, w yobraża jące  trytony. P oczem  jechała 
•wielka fregata o 32 działach (m ię d z y  którem i 
jednakże tylko ośm było z m e ta lu ) ,  podobna  
zupełn ie  do trzym asztow ego o k rę tu ,  i o zd o 
b iona banderami i cho rąg iew kam i;  na tej znaj
d o w a ł  się sam Cesarz w  ubiorze kapitana o- 
krętu. Szesnaście zadyszanych koni szło na
p rz ó d  i cały ten  kolos za sobą w lek ło . F r e 
gata, do którćj p rzy m o co w an y ch  b y ło  24 m a
łych łodzi, w io z ła  na s w y m  pokładzie cz ło n 
k ó w  wszystkich pod  b e r łe m  rossyjskiem znaj
dujących się n a r o d ó w ,  w  w ła śc iw y c h  im u- 
biorach. Z  d u ż e g o , całkiem pozłoconego, 
zwierc iadłam i i jed w ab n em i żaglami ozdobio
nego ok rę tu ,  w yglądała  C esa rzo w a  w  w ło -  
ściankę fryzyjską przebraną . Na okrę tach  za
m ykających ten  orszak , jechał Xiąże Menzy- 
k o w  z sw oją  m ałżonką, rodziną i s łużbą; X. 
Holsztyński, z d w iem a  po  holsztyńsku prze- 
b ranem i osobam i, A dm ira ł  A p rax y n ,  i Chan  
m ultański K an tym ir ,  w  oryjen ta lnym  ubiorze, 
w szyscy  M in is trow ie  i inne  osoby ze w szy 
stkich krajów europejskich. T y m  sposobem 
przejeżdżał orszak po ulicach miasta, napeł
nionych t łum em  patrzącego się ludu. “

Z a m e k  i S t a r o s t w o  K o b r y ń s k i e  w  r. 
1 5$  7- — Z daw ało  się nam c iekaw em  w yjąć  opis 
starego zamku K obry  ńskiego i niektóre szczegóły
0 samem s ta ros tw ie ,  z daw nego  inw en ta rza  
dla pokazania jaki był stan za m k ó w  w  środku 
spokojnym kraju leżących, jakie ich opa trze
n ie ,  a nareście jaki zarząd i dochody ze sta
ros tw  być mogły. O pis  następujący zasadza 
się na in w en ta rzu  z r. 1597 zrobionym  przez 
kommissarzy k ró lew sk ich  na rew izy ą  w ys ła 
nych : P P .  M alchera Rajskiego, Daniela Do- 
marackiego, i Ja rosza  Z w ie rz a ,  podstaroście- 
go Brzeskiego. Zam ek jak dziś jeszcze z miej
sca w idać ,  w ed le  pow szechnego  zwyczaju  
składał się z górnego i dolnego , w  których 
średzinie mieściło się dużo pomniejszych b u 
dowli. Oba zamki otaczały w a ły ,  parkany 
dranicami kryte i w iele  w ieżyczek  d re w n ia 
n y ch ,  większych i mniejszych. — W c h o d z ą c  
m ostem  na rzece Kobryńce położonym , p rz e 
chodziło  się zaraz B ram ę, opa trzoną w e  w ro ta
1 furtę dla pieszych, na dole w  b ram ie  było 
kilka k o m o r ,  nad nią górne mieszkania z g a n 
kiem, w  sieniach w szędzie  dla w o jsk a ,  d w o 
ru  lub czeladzi, w ielkie m u ro w an e  kominy. 
D rzw i w szystkie  w  bramie i innych b u d o 
wlach z a m k o w y ch , zamykały się wszędzie  na 
Wrzeciądze, skoble żelazne, kolca, łańcuchy 
i kłódki. W  porządniejszych świetlicach n a 
w e t  nad Bram ą były klamki i antaby u  d rzw i

pobielane. W ś r o d k u  stały w szędz ie  l ipow e 
lub sosnow e  długie s to ły ,  ła w y  z poręczam i 
lu b  bez  poręczy, piece były  kaflow e pisane, 
ceglane, lub cza rn e ,  okna z b ło n  szklannych, 
w  d rz e w o  lub o łó w  op raw nych . O d  B ram y 
w  le w o  ciągnął się parkan  dranicami kryty, 
a nad n im  podobnaż w znos iła  się w ieża na
rożna. Dalej stał dom  z k om oram i,  św ie tli
cam i, k om órkam i,  a lk ierzam i, w  k tó rym  ku 
w ygodz ie  i ozdobie  służyły stoły p ro s te , ł a 
w y ,  piece, kominy, niekiedy skrzynia d ęb o w a  
pod  stołem. W  lepszych, okna były  w  oło
w iu  i za kratami żelaznemi. Przy świetlicach 
pełno  sk ładów , kom orek  i sionek, w ie le  d rzw i 
bez zaw ias i k lam ek, a ledw ie  jedne w  całym 
zamku m iały zamek w n ę trz n y .  Za dom em  
stała z n o w u  na parkanie  w ieża  p ię t ro w a ,  pu 
s ta ;  p o tem  m niejsza, narożna. Dalej ciągnął 
się sad ogrodzony, w  k tó ry m  kilka śliw, grusz 
i jabłoni, p iw nica  i rodzaj altany n azw an y  
gankiem , spiżarnia z p iecem  czarnem  i k o m i
nem  glinianym, po tem  dom  jeszcze podobny 
opisanym. W  następującej w ieży  był m łyn  
sz rubow any , a z niej w y ch o d z i ły  d rzw i na 
rzekę M uchaw iec , dalej jeszcze stały : stajnia, 
g rudnia ,  z n o w u  w ieża  i b ram a do górnego 
zamku. Pod parkanem  w io d ący m  ku górne
m u  zam kow i by ł lamus zamczysty z żelazne- 
mi d rzw iam i,  i w ieża  w  której z łożono stary 
w z w ó d  (m ost z w o d zo n y )  p ią trow a . M ost do 
zamku górnego stary b y ł  i chw ie jący  na pa
lach , a w  pośrodku  m ostu  stała łaźnia dosyć 
porządna  i zamczysta z piecem p o lew an y m  i 
kominami. W  Bramie u mostu by ł w z w ó d  
na biegunach żelaznych i forta osobna. Bram a 
ta ró w n ie  jak p ie rw sza  była mieszkalna, p ią 
t ro w a .  O d  b ram y zaczynały się na okół w ieże 
gornego zamku połączone z sobą z a b u d o w a 
n iem , s tanow iącym  jakby m u r  okolny. Nie
k tóre  d rzw i w ież  były łańcucham i zawlekane 
i zamykane kłódkami ze skoblami i kolcami. 
W ś r o d k u  stały inne b u d o w y  opuszczone. 
Rlarikowanie wszystkie zamku dranicami p o 
b i te ,  cieśniearni pomoszczonę. Całe opatrze
nie zam ku s tanow iły  d w a  działa lane, z k tó 
ry ch  jednem u brakło śruby, cztery serpentyny 
całe a piąty ro ze rw any ,  hak o w n ic  16 a jedna 
ro ze rw an a  z której tylko sztuka została, r u 
sznic 17, p ro ch o w ic  8, ła d u n k ó w  ,dp se rp en 
tyn 6, kije do nabijania żelazny i mosiężny, 
ro ż n ó w  żelaznych d w a , siarki k a w a ł  na dw ie  
piędzi, o łow iu  sztuka niewielka, kul żelaznych 
niespełna trzy kopy', kam iennych kop trzy. — 

   ( D ok ,  nast . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podpisani mają zaszczyt podać do w ia d o 

mości p ow szechne j ,  iż pieryyszy obchód  to-



warzystwa ulepszenia chowu kom, rogacizny 
i owiec w  prowincyi Poznańskiej odbywać 
się będzie w  dniach od 1. do 3. dnia Lipca 
r- b, Pierw szy i drugi tych dni zajmą wyści
gi konne, w  trzecim nastąpi wystawa zwie
rząt, losowanie dla akcyonaryuszów koni 
użytkowych funduszem towarzystwa zaku
pionych i rozdawanie nagród za celujące do
konane przedsięwzięcia w  upraw ie łąk i ro
ślin pastewnych na małych posiadłościach 
włościańskich. Szczegóły o sposobie i po
rządku wyścigów konnych, o wyznaczonych 
za nie nagrodach, o warunkach wystawy 
zwierząt i o ustanowionych w tym względzie 
premiach zawiera w  sobie wydany pod dniem 
5- t, m. program, który został przesłany ka
żdemu członkowi i prócz tego przejrzany być 
może u podpisanej Dyrekcyi i u W nych Kadz- 
ców  Ziemiańskich.

Zresztą każda znana z dobrej reputacyi oso
ba może, za zgłoszeniem się o to na piśmie, 
każdego czasu przystąpić do towarzystwa.

Miejsce do gonitw konnych i wystawy 
zwierząt będzie w  pobliżu miasta Poznania 
wybranem  i wcześnie przez pisma publiczne 
doniesionćm.

Poznań, dnia 11. Lutego 1839- *s 
(podp.) O s t r o w s k i ,  B i t t e r ,

Prezes Sekretarz jenerałny
towarzystwa polepszenia chowu koni, roga-

cizny i owiec w  prowincyi Poznańskiej.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d 

gos z cz y .
W ieś K r z e k o t o w o  w  Mogilińskim po

wiecie położona, przez Dyrekcyą Ziemstwa 
otaxowana na 14,688 Tal. 19 sgr. 10 fen. sprze
daną bydź ma w  terminie na

d z i e ń  8. L i p c a  1839. r.
W miejscu posiedzeń sądowych wyznaczonym. 
Taxa, wyciąg hypoteczny i warunki przejrza
ne bydź mogą w  registraturze.

Dobra J a n o w i e c k i e ,  powiatu Wągro- 
wieckiego, mają b'yć z wolnej ręki sprzedane. 
O warunkach i okolicznościach można się u 
Dominii dowiedzieć._______________________

W ieś P o p k o w i c e ,  trzy mile od Poznania 
odległa, jest od Sw. Jana r. b. do wydzierża
wienia. Pretendenci zechcą się zgłosić u 
dziedzica w  W ęgorzewie pod Kiszkowem.

S p r z e d a ż  o w i e c .
W  dobrach moich P a r c h w i c e  pocznie 

się z dniem 12. m. b. sprzedaż 200 tryków ce
lujących co do czystej rasy, cienkości i ilości

wełny. ~  Prócz tego mam także do zbycia 
'400 macior przydatnych dc przychówku i od
znaczających się wzrostem  jako też piękną 
W e łn ą .

Parchwice w  Szląsku, d 6. Stycznia 1839.
M e n t z e l ,  Król. Ameratz.
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W  K a r  ni e pod Wolsztynem, w  po
wiecie Babimostkim jest w  tym roku 
do sprzedania 250_maciorek, 200 sko
p ó w , lOObaranów; ostatnie na klassy 
sprzedanemi będą ; lsza klassa 30 tal., 
2ga klassa 20 tal, 3cia klassa 12 tal.

Niektóre barany do tuteiszego stada 
używane, lub nadzwyczajnych przy
m iotów, za wyższą cenę przedawane- 
mi będą, reszta zaś w  czasie Św. Jana 
w  Poznaniu jak roku zeszłego rozprze
dane zostaną. — Stado tutejsze jest zu
pełnie zdrowe i wolne od wszelkich 
zaraźliwych chdrób.

Zapraszam znaw ców , aby o stanie 
tutejszej owczarni osobiście się prze
konać raczyli.

Przedaź powyższych ow iec, rozpo
częta dnia 15. Lutego r. b., trw ać bę
dzie do d. 25. Czerwca r. bież., gdzie 
codziennie w  wełnie widzianemi być 
mogą. —- Karna,  d. 27- Styczn. 1839.
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B e r liń s k ie b

D n ia  28. L u teg o  1839.
Sto- N apr kurant
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